ena 12 gr. 


Niedziela, dnia 11 stycznia. 1925. r. 


ress Pomorski 


Exp 


Pismo niezależne i bezpartyjne 


Nr. 11 


Rok II. 


Qedakcja i Administracja: Toruń, ul. Św. Katarzyny mr. 8. Telefon un J20 


Nasza emigracja we Francji. 


(Od korespondenta paryskiego „Ekspressu Pomorskiego"). 


PARYŻ, w styczniu, 1925 r. 
Nasza emigracja zardbkowa we Fran 
ji liczy przeszło 600 tysięcy ludzi Kon- 
encja emigracyjna polsko- francuska 
okazała się w praktyce życia wadliwą i 
niedostateczną. Rokowania nad rewizją 
conwencji zostały przerwane w kwietniu 


do Polski, otrzymuje całkowite pokrycie | 


kosztów powrotnych. W sprawie zer- 
wania kontraktu ustalono dwie zasady: 
przecięcie kontraktu i zerwanie kontrak 
tu. Jaka jest różnica pomiędzy przecię- 
ciem a zerwaniem? Jeśli kontr. xt z0- 
| stał rozwiązany przed terminem ze zgo- 


1924 roku, a pozytywnym ich wynikiem | dą obu stron, jesli pracodawca nie wy- 
było zobowiązanie się pracodawców do pełnia przyjętych na siebie rokowań, je- 
trzymania szkół na koszt kopalń i fa- Śl zatrzyma papiery robotnikowi. a na 
bryk. Nauczycieli dostarczyć miało Mi- : wezwanie zwrotu nie wręczy mu je w 
isterstwo Oświaty. Po długich przod- przeciągu 2 tygodni — robotnik ma pra- 
wstępnych rokowaniach dyplomatycz- | Wo zerwać kontrakt, poszukać sobie in- 
nych wznowiono obecnie, przerwane w "ej pracy, a pracodawca zobow '*zany 
wietniu narady. Toczą się one od jest-mu wypłacić premję 150 franków, 
dwóch tygodni. Z ramienia Rządu pol- lub pokryć koszta podróży. Jest to roz- 
skiego prowadzą je pp. Gawroński — dy, wiązanie Widzimy w tem maleńką po- 
rektor urzędu «emigracyjnego w Warsza- | Prawę, lecz w istocie rzeczy samowolą 
wie i. Sokołowski — radca emigracyjny | pracodawcy nadal zostaje, bo epróez 


przy ambasadzie w Paryżu. 

W niedzielę, dnia 4. b. m. Związek 
Korespond. pism polskich w Paryżu o- 
trzymał zaproszenie od delegacji pol- 
skiej, by poinformować opinję społecz- 
ną o stanie i rozwoju prac. 

Na wstępie musimy zauważyć, że na- 
sze ciągłe rewizje konwencji nie są zja- 
wiskiem odosobnionem i specjalnie pol- 
skiem. Wszelkie konwencje emigracyj- 
ne ulegają ciągłym zmianom, popraw- 
„kom, stale, co pewien czas okazują się 
takie lub inne niedomagania i braki 
W klauzulach lub przepisach. Wynika 
to stąd, że życie, posuwając się naprzód, 
stwarza nowe precedensy, stawia nowe 
wymagania — slowem, życie jest ży- 
ciem i z biegien swym. wymaga zmian i 
korektór w istniejących przepisach i u- 
mowach. Naprzykład: włoska emigracja 
istnieje lat 10 i przez cały ten okres fran- 
cuzi i Włosi state rokują, Beleja — w 
przeciągu 5-letniego istnienia emigra- 
cji posiada 4 ratyfikowane umowy przez 
oba parlamenty i też nadal rokuje. 

By jaśniej przedstawić przebieg ro- 
kowań i wartość uzyskanych dotychczas 
zmian — pokrótce przedstawimy zasad- 
nieze braki w ochronie robotnika polskie 
go we Francji. Ponieważ rokowania nie 
są ukończone, przeto omówimy jedynie 
sprawy mające łączność z dotyvchczaso- 
wym stanem rokowań. 

Zasadniczą bolączką są dwie kwestje: 
pierwsza to szkolnictwo, druga to 
kontrakt najmu pracy, będący, jak do- 
tychezas, jedynie ochroną i zagwaran- 
towaniem praw pracobiorcy, a nie pra- 
codawcy. 

Zaczniemy od drugiego punktu. Usi- 
łowania naszej delegacji idą w tym kie- 
runku, by ten anormalny stan zmienić 
w ten sposób, hy kontrakt był rzeczywi- 
ście ochroną praw robotnika, a nie sprze 
dawał go w niewolę francuskiemu pra- 
codawcy. 

Co uzyskano? Ponieważ nasza 
emigracja rolna jest wychodźtwem se- 
zonowym, więc, hy robotnik mógł po 
skończonej kampanji powrócić do kraju, 
zmieniono czas trwania kontraktu z 12 
miesięcy na 9. Następnie przyjęto za- 
sadę. że w przyszłości robotnik polski 
będzie wyjeżdżał z kraju na swój koszt, 
a nie na koszt pracodawcy. Dalej okreś- 
lono, że suma kosztów podróży nie może 
przekraczać 150 franków. Pracodawca, 
jeśli pokrył koszta podróży robotnika, 
mma prawo z miesięcznej pensji odtrącić 
jedynie 9 część, t. zn. około 16 frank. Zaś 
po ukończeniu kontraktu robotnik, jeśli 


zmiany kontraktu nie pozytywnego nie 
uzyskaliśmy, pofieważ robotnik, by ma- 
„leźć inną pracę, musi mieć w kontrakcie 
zaznaczone, że kontrakt wykonano, lub, 
że kontrakt został rozwiązany. Proszę mi 


P. 


pokazać takiego pracodawcę francuskie- 
go, który się zgodzi lub uznał rozwiąza- 
nie kontraktu!.. Zerwano kontrakt. gdy 
robotnik nie dotrzymał warunków umo- 
Następnie poczyniono pewne kroki w 
sprawie stawek płac. Otóż misja *ran- 
cuska w Polsce rekrutująca robotnika 
często i to nawet bardzo często posyła 
transporty do okolic, gdzie robotnik jest 
ńadzwyczaj tani, t. zn. 10 lub 12 fran- 
ków dziennie. Ponieważ wysyłanie do 
takich okolie robotnika polskiego jest 
wprost karygodne, przeto uzgodniono, 
że w przyszłości władze polskie — v0 za- 
siągnięciu drogą dyplomatyczną opinji 
u radcy emigracyjnego o warunkach w 
danej miejscowości — nie zgodzą się na 
wysyłanie do tych okolic robotnika. Jak 
wiemy, do czasu cstatniego prawo re- 
krutacji, selekcji robotników w Polsce 
miała jedynie misja francuskich praco- 
dawców. Otóż na przyszłość rząd -pol- 
ski będzie miał prawo wysyłać robotni- 


Minister Ratajski 


WARSZAWA, 9. 1. (PAT.) 

W dalszym ciągu podróży inspekcyj- 
nej do wojewodztw wschodnich p. mi- 
nister spraw wewn. przybył dnia 9. bm. 
do Kowla, gdzie zwiedził biura staro- 
stwa i przyjął przedstawicieli spoleczeń- 
stwa i urzędów. Następnie udał się p. 
minister do Łucka. zwiedzając po drodze 
prowizoryczne mieszkania ludności, zni- 


szezone przez działania wojenne w SŚwi- 
dnikach nad Stochodem. W Łucku p 
minister zwiedził biura urzędu woje- 
wódzkiego i starostwa, poczem udzielił 
szeregu audjencji przedstawicielom ciał 
samorządowych i organizacyj społecz- 
nych. Wieczorem p. minister zwiedził 
nowo powstały teatr im. Juljusza Sło- 
wackiego w Łucku. 


Wybory we Włoszech 


odbędą się dopiero w r- 1926. 


RZYM, 9. 1. (PAT.) 


„Corierre d'Italia" donosi, że Musso- 
lini oświadczył, iż niemożliwem jest zwo 
łanie komisyj wyborczych przed listo- 
GETZPUNEIEEISKKX [OW CZA: 


padem r. b. Wybory zatem odbyłyby się 
dopiero w r. 1926, chyba, że jakaś na- 
tychmiastowa konieczność zmusiłaby do 
wcześniejszego przeprowadzenia wybo- 
rów. 


Donie polski stoi hardo na straty mobeży wocbodnich 


Nie łaź, gdzie 


WARSZAWA, 9. 1. (PAT.) 

W nocy z dnia 8. na 9. b, m o godz. 
3 banda składaj się z 7 ludzi usiłowała 
przedrzeć się ze strony sowieckiej na 
naszą. stronę przez granicę na odcinku 
Joskowce powiatu krzemienieckiego, na- 
tknęła się jednak na patrol Korpusu O- 
chrony Pogranicza i po stoczonej z nim 
walce zmuszona była wycofać się, zosta- 
wiając dwa trupy. 


Dobrne toworzystoo. 


BERLIN, 9. 1. (PAT.) 
Dzienniki donoszą, że w aferę braci 


cię nie proszą. 
WARSZAWA, 9. 1. (PAT) 


W dniu wczorajszym na odcinku Skro 
hoszówki powiatu krzemienieckiego po- 


„sterunek bolszewicki strzelił do poste- 


runku Korpusu Ochrony Pogranicza. W 
odpowiedzi posterunek K. O. P. oddal 
strzał, raniąc ciężko żołnierza bolszewic- 
kiego. 


wiet dei S 


kretarz prywatny Stecker oraz kilku po- 
slów.  Urzędowo zaprzeczają, jakoby 
przeciwko wymienionym urzędnikom 


ków poza misją, przeprowadziwszy TO- 
kowania wprost z tą lub inną grupą pra- 
codawców, która przedłoży lepsze wa- 


runki płacy. Zdaniem p. dyr. Gawron- 
skiego. punkt ten jest bardzo ważny, po- 
nieważ wprowadzi konkurencję na ryn- 
ku pracy. Naszym zdaniem nie można 
do tego punktu przywiązywać tak wiel- 
kiej wagi, ponieważ pracodawcy zawsze 
znajdą drogę ku porozumieniu i ustale- 
niu jednolitej ceny na pracę i napewno 
rząd będzie miał bardzo mało wypad- 
ków oddziemych rokowań z poszezegól- 
nymi pracodawcami. 

I jeszcze jedną — zdaje się że donio- 
słą — załatwiono sprawę odnośnie da 
tego punktu zaznaczonego na wstępie. 
Otóż rząd polski będzie miał prawo od- 
mowy werbowania robotników przez mi- 
sję dla tych z pracodawców, którzy nie 
wypełnili przyjętych przez się rokowań 
w kwietniu. Chodzi tu przeđewszyst- 
kiem a szkolnictwo. Ani jeden z pra- 
codaweów francuskich nie otrzyma ro- 
botnika, który zobowiązując się założyć 
i utrzymać szkołę polską, zobowiązania 
tego mie wypełnił. 

Przy każdorazoewem zapotrzebów” ©": 
robotników, władze polskie będą po: 
dały pełne dane w tej kwestji przez am- 
basadę w Paryżu. 

Taki jest wyDik dwutygodniowych 
rokowań. z przedstawicielami rządu fran 
cuskiego Rokowania o tyle się zmieni- 
iy, że” w kwietniu -rokowaliśmy przez 
rząd z pracodwacami, a obecnie rokuje- 
my z rządem: Zmiana zdaje się korzy- 
stna. 

Chcielibyśmy zaznaczyć przy tej oka= 
zji, że równość. wolność i braterstwo ko- 
chającą Rzplitę Francuską z wiełką trud 
nością zgodzą się na rzeczywistą rów- 
ność zagwarantowania wynagrodzenia 
za pracę robotnikowi polskiemu, a ostat 
nio wysunięte żądanie by misja francu- 
ska miała prawo. nadać  „błagoradioż- 
ność* obywateli polsk. wyjeżdżając. do 
Francji, coś nie coś nie zgadza się z po- 
jeciem „wolności“. : Pewne sfery francu- 
skie są mocnego przekonania, że wszelka 
propaganda komunistyczna, to działal- 
ność etrawierów,- i dłatego starają się 
pozyskać przy checnych rokowaniach z 
rządam prawo dła misji francuskiej, ba- 
dania zapatrywan politycznych peten- 
tów. Mówimy to tak nawiasem, ponie- 
waż sprawa jest delikatna a nie chcieli- 
byśmy powiedzieć coś zbytćcznego. 

Zdaniem naszem, położenie robotnika 
Polaka we Francji: jest. niżej wielkiej 
krytyki, a ponieważ rząd polski ma móż- 
mość. skierowań nz szej: emigracji i wh- 
nych kierunkach: więc, albo francuzi sta 
ną na stanowisku  lojalnego uregiłowa- 
mia spraw emigracji, tembardziej, że od 
dłuższego już czasu « rząd z polityczoego 
punktu widzenia francusko-  połskiej 
przyjaźni kieruje emigrację dó, Francji, 
albo zmuszeni koniecznością będziemy. 
ya kierowali do innych państw. 

Sprawy opieki społecznej i lekarskiej: 
nadwyraz ważne nie były dotychczas 0- 
gnawiane, gdy się zważy, że obowiązuje 
zasada wzajenmości, a francuskie ubez- 
¡pieczenia społeczne stoją prawie że naj- 
niżej w Europie, to trudną i ciężką Tze- 
czą będzie ich uzgodnienie. Poruszymy 
je po następnej konferencji prascwej, 
która odbędzie się prawdopodobnie w 
promieniu najbliższych 10-ciu dni. 


zostaje we Francji, otrzymuje premię w | ?Parmat „wmieszani są minister poczt 
wysokości 150 franków, a jeżeli wraca Hoefler, prezes policji Richter.i jego se- 


wytoczono wstępne dochodzenia śledcze Estem. 
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“propagandu komunistyczna na Litoje |Korpus Ochrony Pograniczą 
zntacza szerokie kręgi. 


KOWNO. 2. 1. | 


Propaganda komunistyczna na Lit- 
wie w ostatn. czasach przybrała bardzo 
wielkie rozmiary, wobec tego rząd litew- 
ski zwłaszcza po z* machu komunistycz- 
nym w Tallinie, widział się zmuszonym 
do przedsięwzięcia bardzo ostrych i da- 
leko idących środków zapobiegawczych. 
Już przed kilku tygodniami dokonano 
licznych aresztowań w Kownie i na pro- 


wincji. przyczem znaleziono mnóstwo 
prokilamacyj komunistycznych w języ- 
ku litewskim i żydowskim. Przed sę 
dem kowieńskim odbyła się ostatnio roz 
prawa przeciw komunistom, z których 
czterech skazano na śmierć. Trzech z 
nich ułaskawiono, wyrok na czwartym 
wykonano. W ostatnich dniach dokona- 
Mo licznych nowych aresztowań, przy- 
czem znaleziono znaczną ilość fałszywych 
paszportów. 

TF WSEH 


Bolszewicka jaskinia 
handlu żywym towarem w Gdańsku. 


Z Gdańska donoszą: Na jednej z cen- 
tralnych ulic Gdańska do elegancko u- 
jbranej kobiety podszedł jakiś starzec i 
poprosił ją o wyręczenie go w odniesie- 
niu listu na II. piętro w pobliskiem do- 
mu. Kobieta ta zgodziła się oddąc list i 
wyruszyła pod wskazany adres, lecz na 
schodach spotkała się z przestrogą ja- 
kiejś kobiety, która powiedziała jej, że 
kto wchodzi do tego mieszkania, to nig- 
dy już z niego nie wyjdzie. Kobieta z za- 
ciekawieniem otworzyła list i przeczy- | 


tała: „Spodziewam się, że ta się spodo- 
ba“. i 
Zawiadomiona c tem policja przepro 
wadziła rówizję w mieszkaniu wspom- 
nianem, gdzie przebywało kilka związa- 
nych młodych kobiet i dwóch mlodych 
ludzi, którzy należeli do miejscowego 
przedstawicielstwa handlowego holsze- 
wickiego. Jak następnie stwierdzono, 
byli to handlarze żywym towarem, :tó- 
rzy odsyłali zwabione w ten sposób ko 
biety, do Konstantynopola i Buenos 
Aires. 


Enigmatyczny wicehrabia 
i gruba Lulu. 


Obyczajowa scena paryska. 


Bywalcy mocnych restauracyj na 
Montmartre znają dobrze piękną Hen- 
rykę Deaubonne, zamieszkującą efe- 


gancki apariamencik w okolicach 
Etoile 
` Można o niej powiedzieć wszystko 


z wyjątkiem tego, że jest „osóbką: z pół 
światka. Panna Henryka waży- przeszło 
ato kilo, co bynajmniej nie odejmuje jej 
uroku owszem, Czyni tem pohętniejszą. 
la, ludzi, którzy mają upodobania orjen 
talne. Wiadomią iest bowiem rzeczą, że 
Arabowie i łudy wschodnie cenią wyso- 
ko hurysy otyłe. 


Wśród adoratorów grubej panny Hen 
ryki znajdował się od niedawna elegance 
ki wicehrabia de Bragei.  Dopuszczóny 
do grona iutymmych przyjaciół, wice- 
hrabia zaproszony został niedawio 
przez piękną Henrykę ra wycieczkę do 
jednej z podmiejskich miejscowości. 
Brało w niej udział dwóch innych zaży- 
łych przyjaciół. Późną nocą całe towa- 
rzystwo: wracało: do Paryża wspania- 
łym samochodem pięknej Henryki. 

Samochód przejeżdżał szybko przez 
lasek Vincennes, tuż pod samym Pary- 
żem kiedy nagle wicehrabia de Bragel 
wypowiedział sakramentalną formułkę: 

— W imieniu prawa ąaresztuję was. 

W przeciągu kilkunastu sekund, rze- 

komy wicehrabia, będący w: rzeczywisto 


plotki — 


ści znawym inspekforem Metrat ze spe- 
cjalnej „brigade mondaine*', uhezwład- 
nil obydłwóch panów., Natomiast piękna 
Henryka nie zważając na swą imponują 
cą tusze; wyskoczyła 2 samochodu i zni 
knęła w ciemnościach lasku. Aresztowa 
no ją. jednak na drugi dzień i osadzono 
w więzieniu dla kobiet, Saint Lazare. 
Cała irójka odawała się tajnemu 
handlowi kokainą, a piękna Henryka 
znaną była di amatorom tego nar= 
kotyku pod przydomkiem grubej Lulu. 
Wycieczka za miasto posłużyła in- 
spektorowi dla otrzymania „corpus de- 
lieti". z 


Drobne depesze. 


RZYM. 9. : 
Komisja parlamentarna dla sprawy 
reformy ustawy wyborczej zatwierdziła 
mowy projekt ustawy, przedstawiony 
przez rząd 


PARYŻ, 9. 1. 
Obecnie nie uiega już wątpliwości, że 
Herriot, którego stan zdrowia poprawia: 
się z każdym dniom będzie mógł wziąść 
udział w pósiedzeńiu otwarcia izby w 
dniu 13. 5. m. 


reszta serjo! 


Małżeństwo Fredeny z Magistratem. 


Magistrat tórmóski zaw widocznie dot Doszło: bowiem do jego wiadomości 


skonałe: słowa: pisma. świętego, głoszące, 
że — „ktokolwiek: zgorszyłhy jednego: z! 
.maluczkich — lepiej, aby mu: uwieszono 
kamień młyński u.szyji! 1 zatopiono w 
głębokościach morskióh*. 

No; i rzecz caikiem naturalna; skoro 
Magistrat ma w swojej pieczy mabicz 
kich, dbać on musi'o to aby ich któ nie 
zgorsżył, i 

Jest więc — że tak powiem —- cenżo- 
rem publicznej moralności: w Toruniu. 

I widocznie to wszystko; co się w nat 
szem mieście dzieje, na ulicach; w ka- 
wiarniach, a nawet domach prywatnych 
„jest moralne, skoro Magistrat nie uważa: 
za stosowne wkroczyć i uwiązać komiuby 
nałeżało. kamienia młyńskiego u szyji 
i odesłania do Gdyni 

Aż oto w iem niczem dotąd niegor- 
szącom nikogo mieście, zaszedł fakt. któ 
ry wstrząsnął posadami starego grodu. 
a nad którym Magistrat — rzecz oczy- 
wista — nie może przejść do porządku | 
dziennego. 


(po piątym przedstawieniu!), że grana w 
teatrze miejskim komedja p. t. „Małżeń- 


stwo Fredeny* ;est w wysokim: stopniw 


nieprzyzwoita, że zagraża moralności 
publicznej, że”w Końcu rtiasto oburza się 
z tego powodu, niczem Włochy na Mus- 
solitiego: j 

— Zwałano: więc w muty starego ra- 
tusza. nadzwyczajne zebranie. Magistra- 
tu, aby radzić nad tem. czy dopuścić do 
dalszego wystawiania tej niemoralnej 
sztuki, górszącej naszych obywateli przy 
patryjących si> na scenie temu cò dzie- 
je się w każdym domu, ałe w tajonmicy 
i dyskretnie! 

W wielkiej sali toruńskiego kapitolu 
zajęli miejsca światli ejcowio"miasta. 

Powaga chwili biła z ich oblicza, i 
każdy latwo mógł poznać, że sprawa 
wielkiej wagi sądzona tu będzie. 
|, Nå ratuszowej wierzycy, zegar maje“ 
statycznie oznajmił miastu godzinę 6-tą 
ARo 8. stycznia roku Pańskigeo 1925. 

somnr'a aczkołwiek dostosowa- 
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spełnia swe zadanie. 


nicza w walkach z dywersantami było 
2, rannych 2, zas bandytów i osób cy4 
wilnych na granicy zabili żołnierze 

O. P. — 14 ranili 12. Złapano bandytów: 
dywersantów i szpiegów 60. Pochwyco 
no 3 żołnierzy sowieckich, którzy prze 
szli na naszą stronę, aresztowano ban 
dytów i osobników za nielegalnę prze 
kroczenie granicy 73, przemytników 
aresztowano 34). Na stronę sowiecką! 
wysiedlono 51 osób, ze strony sowiec 
kiej zatrzymano wysiedlonych :: sowie- 
tów 37 osób. Trzech żołnierzy sowie 

kich wymieniono na trzech własnych Ñ 
jedndzo policjanta. Żołnierzy bolszewie 
jomach brygad —- było 15. Wypadków kich zdezerterowało na naszą stronę 2d 
uprowadzenia naszych żołnierzy przez Tak według oficjalnej statystyki przed-) 
straż pograniczną sowiecką było 6. Zabi stawia się działalność K. O. P. od dnia 
tych żołnierzy Korpusu Ochrony Pogra= : 1 listopada 19% r. do dn. 1 stycznia bm, 
neem 


WARSZAWA, 8. 1. (PAT) 

Na odcinkach wschodniej . granicy, 
objętych z dniem 1 listopada 15%4 r. 
przez Korpus Ochrony Pogranicza w 0- 
kresie ostatnich dwóch miesięcy miały 
miejsce następujące wydarzenia: Usiło- 
wań zbrojnego przekroczenia granicy 
przez bandy dywersyjne od strony s0- 
wieckiej w sile 5—30 ludzi — było 18. 
Po walkach z naszą strażą we wszyst- 
kich tych wypadkach bandy musiały 
się cofnąć. Zbrojnych usiłowań przej- 
ścia na stronę sowiecką po dokonaniu 
dywersyjnej akcji na naszej stronie było 
14. Zbrojnych napadów na objekty w re 


Mężowie przy rondlu i patelni. 


Amerykański tryumi równo- 
uprawnienia. 


dzieci i ułożyć je do snu. Czynności te 
powinno załatwiać małżeństwo 
š na zmianę. 
W myśl tych intencji powstała w N 
wym Jorku pierwsza 
szkoła kucharska 

dla mężów a na czele jej stanęła niss Hel 
lena Wetherell, jako dyrektorką. 

Jakkolwiek istnienie szkoły datuje 
się załedwie od dwóch tygodni, posiada 
już | 


Mijają już te czasy, gdy pan małżo- 
nek uważał się za bohatera, jeśli przy- 
padkiem umiał ugotować 

szklankę herbaty. 


Panie amerykańskie dosżły do tego prze 
konania, iż skoro istnieje równość praw 
i obowiązków, niesprawiedliwą byłoby 
rzeczą, gdyby mąż 
wykręcał się 
od zajęć domowych. W. swym egoizmie 
męskiem przypuszcza on, iż „pensum“ 
jego życia odrobione, skoro załatwi się 
z 8-godzinną. 
pracą w biurze, 

iak dobrze jednak nie jest. A, kuchnia, 
a dzieci, trzepanie dywanówł froterowa- 
nie posadzek, sprzątanie w pokoju!? —- 
Czyż należeć one mają wiecznie dc zakre 
su działań kobiecych? Małżonka musi 


mieć “ 
„wychodnie“ 


100 uczniów ] 
Żapisy do szkoły odbywały się w doś 
charakterystyczny sposób, Początkowo 
nie było wcale kandydatów, dopiero go- 
rący ape] zarządu szkoły 
kobiet, zdziałał swoje. 


żony 

przyprowadzając swych mężów, - 
którym pod groźbą rozwódu nakazywa 
ły pilność i uwagę. 
czyźni przy rondlu i patelni — w imię 
równych praw małżeńskich. 
EEEIEI CO WA EEE ERT FIELIDRTZRYBROA" EEO 


i nie-powinna się spieszyć do domu po 
to, aby przygotować kolację, nakarmić 


| 
Ptak szukający miodu. 


Za najsprytniejszego ptaka, na. świe- 
cie uchodzi w południowej Afryce t. zw. 
miodowa kukułka, która ogromnie lubi 
miód, dzięki czemu wyświadcza ludziom. 
duże usługi. Ptak ten stara się wynaj- 
dowaś pnie dzikich pszczół, których lar- 
wy również chętnie zjada. Ponieważ 
ptak ten jest za mały, aby mógł o wła- 
snych siłach splądrować ule dzikich 
pszczół, przeto rozgląda się za człowie- 
kiem i kiedy go zobaczy, wsiada na naj- 
bliższej gałęzi i zaczyna ćwierkać. To 
ćwierkanie oznacza, że kukułka już wy- 


gałęzi na gałęź i prowadzi w ten sposób: 
człowieka do ula. Ptaki te są bardzo 
wysoko w Afryce cenione i nie wołno ich 
zabijać pod groźbą surowych: kar. 
BEASTER EE ESE ESEE 
OPINJA YOUNGA 0 REKONSTRUKCJI 
FINANSOWEJ W POLSCE. 
WAKSZAWA, 9. 1. (PAT.) 

Hilton Young. były doradea finanso- 
wy rządu połskiego: oświadczył w wy- 
wiadzie, że faktyczne wyniki rekonstruk- 
cji finansowej w Polsce przewyższają. 
malazła al dzikich pszczół i praynie, aby | zacznie to, czego się spodziewał, gdy 
jej człowiek w splądrowaniu tego ula układał swe sprawozdanie. 

TOO M WIEDZ ZES T E EIA EET EENE OER ES ZNA Re 
nym do powagi chwili głosem rozpoczął | wet ktoś niedyskretńi* młastął jęży- 
z rumieńcem ma twarzy refero*anie | kieńt. 

sprawy — decernent teatralny, 

„i wyobraźcie sobie panowie. oprócz 
przeróżnych niemoralności, któremi po- 
dobni naszpikowano sztukę, jest tami je” 
szcze sukienka p. Orleńskiej, Wielki 
Boże! I to nazywa się sukienką?! Ma 
„informacji objaśnię panów, że p. O. wy- 
stępuje w szacie z pod której wśród prze 
różnych tęczowych kolorów przebijają i 
podobno ciągle w oko ńawet ślenemu 
wpadają... te... nc... różówe,,, panai 
się domyślacie... 

Ale tó jeszeze głupstwo! W następ: 
nej scenie p. Orleńska udaje się na spò” 
czynek, a sądząc, że skoro na widowni 
zgaszono światło, nikt nie będzie widział 
jak się obnaża i wchodzi do łóżka Jed- 
neni słowem rozbiera się ona wobec wi. 
downi do tego... no... 

— Do czego — odezwał się jakiś rad- 
łypiąc świecącemi ocząmi. 


Toi e dotychćżas opowiedziałetń, 
jest jeszcze nitzemi wobec tego. có się 
dzieje w dalszej akcji tej sztuki. 

— Wice, eo było co było?... — ożwalł 
się zgodnym chórem ojcowie miasta. 

- Wystarczy može panom, gdy po- 
wiem, że na scenie jest łóżko, do którego 
wtałe nie no atty wehodzt beż combi- 


z tą. lalką to błaga — bo to nie była wca- 
ie lalka tyłko podobno żywy i uda, :cy 
śpiącego p: Źdfitowiecki. I tak razem w 
łóżku spali całą antraktową noe. i 


R ` 


czy aby nie było ogńia tia tert widok, 
właz ź hydrantami i wężafni statięła dę- 
ba! Naezelnik straży ogniowej robi co 
może, ale zaradzić — ani rusz... 
i by bierny opór! 
ca 
s sprawie skandabcznej a nie licując>j z 
godneścią i obyczajnością naszego gró- 
du i jego mieszkańców, 
Wszyscy radcy kręcili się niespókoj- 
nie na swoich krzesłach, kiwali głowa- 


— Nọ do Samej, wprawdzie jedwab- 
nej, różowej, krótkiej i boz rękawów... 
koszulki wykrztusił p. decernent 
spuściwszy pod stół oczy i zaszomawszy 
się przytem niesamowicie. 


Po salł obrad przeszedł głuchy po- 
mrók, jakieś ciche westchnienie. a na- 


1 


stąpiły ceglaste wypieki. 


zwrócony „da 


Pewnego dnia zaczęły Się zgłaszać: 


Pod grozą takich represji stanęli męż 


dopomógł. Ptak ten przelatuje więc z. 


Straż ogiiowa, która za kiilisanii ba- 


_— Oto wszystko: cô słyszałem w tej. 


mi, oczy ich 0abiegły krwią. świeciły 
niezwykłym blaskiem, na policzki wy-- 


naism p. Orieńska. W łóżku jest duża | 
ikita z którą ona śpi. Ale panowie, — 


Coś ni- | 


RH EPE > 


a | 


da. — lm „om AE 


Nr. 1 
__ TEATR MIEJSKI. i 
zdŚ, „3 m.80 (ceny | 
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staja Bernarda „Prawo Pocałunka”, 
wietzorem melodyjna operetka Jean Gil 
berta „Cnotliwa Zuzanna“ z niezrówna- 
ną w tyt. roli Olgą Orleńską. 


PIECIOLETNIA ROCZNICA: OBJEGIA 
POMORZA. 

Celem zorganizowania obchodu pię- 
cioletniej rocznicy objęcia Pomorza za- 
graszamy Zarządy wszystkich Towa- 
rzystw, Gechów, organizacji na zebranie 
w sali Strzelnicy Przedzamcze na wto- 
rek, dnia 13. b. m. 0 godz. 8-ej wieczo- 
rem, 

Bolt, Prezydent Miasta. 
Pułk. Grabowski, Komendant Ob. War. 


TOW. POWSTAŃGÓW I WOJAKÓW 
è „STRAŻ“ 

urządza dziś, w niedzielę, dnia 11. b. m. 

w Strzelnicy przy ul Przedzamcze wiel 

ką zabawę taneczną, połączoną z a- 

trakcyjnem predstawieniem „Widowi- 

sko Varjete', Czysty dochód przezna- 


czony jest na cele wojskowo- wy* 
cliowawcze. Początek punktualnie o 
godz 7,30 wieczorem. Otwarcie kasy o 
godz. 7-ej. 


Z URZEDU SKARBOWEGO 
Akcyz i Monopołów Państw. w Toruniu, 


Fabryki wódek, które nie zdąża do 1. 
stycznia 1925 uiścić przepisanych opłat 


ZAWIADOMIENIE: 


Donosimy uprzejmie Szan. Klienteli, iż Filię nes; 


=" r 
nast iv 


anrea mern 
E UMUMSIMŁ 


NOWY: kaj 
sposób balsamowania zwłok. 


Włoski profesor Attilio Maggia, wy- 
nałazł nowy a bardzo prosty i niekosz= 
towny sposób balsamowania zwłok. Dr. 
Maggia który jest od szeregu lat profe- 
sorem anatomji na uniwersytecie w Pad 
wie, wygłosił już w. kilkunastu misstęah 
odczyty o swym wynalazku. 

Problem balsamowania ciał tak szczę 
śliwie rozwiązany przez prof. Maggin, 
zajmuje od szeregu lat licznych lekarzy 
i przyrodników. Mistrzami w tym kun- 
szcie byli Egipcjanie; tajemnica sztuki 
zginęła jednak w, pomroce wieków. 

Nowa mefoda oznacza znaczny po- 
stęp i rzyni balsaraowanie zwłok sprawą 
łatwą, przystępną dla niezamożnych. 
Egipcjanie otwierali zwłoki, wyjmowali 
z nich wszystkie części ulegające łatwo 
zepsuciu i napełniali wnętrze płynem 
konserwującym. Włoski uczony pozo- 
stawia zwłoki w całości, wstrzykując 
tylko w kilku miejscach dwa litry wody 
zmieszanej z wynalezionym przez siebia 

TEEMAA TN AEN HA TENA T ST 
patentowych, muszą stać nieczynne do 
póki tych opłat nie uiszczą, O ile zaś 
nie wznowią ruchu do 28 lutego 19%, 
to będą uważane w stanie likwidacji, a 
po tym terminie będę musiały wystąpić 
o nowe zezwolenie na uruchomienie. 


cgo Bio- 


Le 


waru z dniem 12. bm. oddaliśmy w 1ęce Pana Śmigielskiego, która 
mieścić się będzie w Jego fabryce wód mineralnych przy 
Szosie Chełmińskiej nr. 82 tel. 6, 

Upraszamy przeto. w przyszłości zwracać się z zamówie- 
niami naszego piwa do firmy Fabryka Wód Mineralnych i Filja 
Browaru Wielkopolskiego Bydgoszcz, Oddział Toruń, Czesław 
Śmigielski, Chełmińska: Szosa 82. Tel. 6. 


Browar Wielkopolski E 


imi badan | Zgubi 
„Straż 


srządza dziś wieczorem na 
dali „Strzelnicy* ul. Przed- 
zamoze wielka 


gołącz. z atrakoyjnem przed- 


stawieniem 


i + Sprzedam lokal biurowy 
Widowisko Varjete rol. urzędzie na Byd: 


z „goskiem Przedm. Telef. 224. 


Początek o godz. 7 30. 
Otwarcie kasy 0 


Kopernik słysząc to wszystko, zszedł 
w tym momencie ze wego piedestału i 
„poszedł ra wodę sodową do „Pomorzan- 
Ki“, a chabeta fiakierska pod ratuszem 
zatżała i zaśmiała się na całą „twarz“, 
— Z tem łóżkiem, z tą bielizną. z ta- 


„Kg niesłychaną niemoralnością w na-| 


„szym teatrze, trzeba skończyć, a wińhiych 
u ć — odezwał się jeden z radców. 
„który pierwszy ochłonął. 
li Ukarać wszystkich — zgodnie orze 
I po krótkiej debatie zapadł wyrok 
ójców miasta Toruhia, aby dyr. Bendzie 
przywiesić kamień młyński u szyji uto 
pić go w niezbadanych głębókościach 
ńiedorzeczności komisji teatralnej, p. 
Órleńska w różowej, jedwabnej koszuli- 
nie wraz z p. Ździtowieckim spalić ra 
zem na jednym łóżku na podwótzu ra- 
tusSza, a strażaków ukarać za podziwia 
mie rzeczy nie objętych regułaminem 
służbowym. 


Już miano położyć podpisy i wielką 
średniowieczne czasy pamiętającą pie- 


częć. gdy nagle jeden z radców zapytał | 


wstydliwie: 


— A czy który z kolegów był na tej — 
z& przeproszeniem — sztuce? 
Zapanowałe'_ kłopotliwe 


mifczenie, 


ono [ry zakupach pictiny ge (i 


: m. 
skórzaną, zawierającą 
różne dowody w. dro- 
dze Bydg. Przedmieście 
przez most na dworzec 
główny. Uczciwy zna- 
lazca raczy się zgłosić 
za wynagrodzeniem do 


Czachowskiego 


a C d 
taneczną | sii se. 


Z poważaniem 


ydgoszcz, Cajkowski, Lewandowski | $-ka. 


tekę 


1014 


Maływać na oglonenia Expresu 


Zostutem minhoouny notarjuszem 


Adwokat Dr. Jakóh Bot 


- Toruń, Story Ronek 20 :-: Telefon 62 


preparatem chemicznym,  c€hroniącym 
ciała na setki lat od zepsucia. Balsamo- 


wania w tej formie może dokonać nie- | 


tylko lekarz, ale każdy laik, 

Attilio Maggia ma obecnie 65 lat. Kar 
jerę swoją rozpoczął przed 40 laty, w ma- 
łem miasteczku włoskiem. Problemem 


balsamowania zwłok zajmuje się do 1922 | || 


roku, i dopiero po licznych próbach u- 
dało mu się wynałeżć odpowiedni pre- 
parat. Pierwszy eksperyment przepro- 
wadził w Padwie w obecności kilku ko- 
legów fakultetu lekarskiego. Zabalsa- 
mowane nową metodą zwłoki złożono do 
trumny. Gdy po upływie 64 dni trum- 
nę otworzono, okazało się, że zwłoki są 
w tym samym Stanie, w jakim były za- 
raz po zabalsamowaniu. Dr. Maggia 
trzymał jednak długo jeszcze w tajemni- 
cy swój wynalazek. Dopiero gdy na- 
brał absolutnej pewności, że jest on sku- 
tecznym, zdecydywał się podać wyniki 
swej pracy do publicznej wiadomości 


Co grują w rentrze? 
Dziś. 
Popołvdniu: „Prawo pocałunku“. 


Wieczorem: „QĆnotliwa Zuzanna“ 


sr. 3 


CRISTAL 


Słynni duńscy komicy ! 


Pat i Patachon 
P ALAC 


DZIŚ 
CHARLI CHAPLIN 


w 7 aktowej komedji p. t. 
Papo, ja chcę Chaplina 


Pocz. o g. 5ipół, 7i Bip., w niedzielę o 4 
„CORSO“ 
l Dziś 


W wielkomiejskiem 
bagnie 
Sensacyjny dramat w 6 aktach z za kulis 
jaskini gry. 


Początek 6 godz. pół do 5 


Kino „Orzeł* Variete 
Grudziądz, ul. Wybickiego 19 
Od 8 stycznia 1925 


Quo Vadis? 


według nieśmiertelnego dzieła 
„ Sienkiewicza. 


i 
| 
f 
| 


Donoszę uprzejmie Szan. Klienteli, iż z dniem 12-go bm. 


obemuię Filję Browaru Wielkopolskiego Bydgoszcz, która | 
mieścić się będzie w mojej Fabryce 


ód Mineralnych przy 


Szosie Chełmińskiej nr. 82. Telefon 6. | 


Dostarczam każdą ilość piwa.w beczk. i butelk. o każdej porze: 
„Kryształ — ]mperjał — Salwator oraz znany że swej do- 


broci Porter Wielkopolski". 
Zadaniem moim będzie jak 


swą jaknajsumienniej, najspieszniej i ku zupełnemu zadowólefiiu, 
Z poważaniem 


Fabryka Wód Mineralnych i Filja Browaru Wiel- 
skiego Bydgoszcz. — Oddział Toruń. 


C. ŚMIGIELSKI 
kopol 


dótychczas obsłużyć Klientelę 


Matki! 


Żądajcie w aptekach 
i drogerjach  hygie- 


nicznej przysypki dla 
dziecł 


„Puder Dzidzi” 


utrzymującyciało 
dziecka w zdrówiu 


poleca 
Dobryehód,św. Ducha 14 


aren n ZO OPI PCB ZACZAC E E, 


wielka 
zabawa 


Spoglądano ukradkiem jedłen na drug'e- | radca Piskorski, radca Katafias, wta- zajrzałem za kulisy i zaobserwcwałEM, 


go. Nikt nie zabrał głosu, nikt się nie 
przyznał! 

Po dłuższej chwili milczenia przemó- 

wił złiówii decernent i z powagą zawy- 
rokował: 
„. —Stałoby się coś, co mogłoby po wsze 
Czasy pozostawić jeszcze jeden cień nie- 
rozważnego kroku na naszych poczyna- 
niach. Wykonanie wyroku należy od- 
łożyć aż do zbadania sprawy. Proponu- 
ję więc wybór fachowej, artystyczno-tnó- 
ralnej komisji, która uda się dziś jesz- 
cze do teatru, zbada rzecz na miejscu, a 
wtódy poweźmiemy ostateczną 1 nieod- 
wołalną decyzję. 

Przyjęto wniosek jednogłośnie i przy- 
stąpiono do wyboru delegatów. 

Do teatru poszli dełegaci. 
jartystycznej moralności. 


eksperci 


W loży prezydenta rmaiasta zasiedli 
eksperci. W środku Nestor radców miej- 
skich, właściciel drukarni, sympatyczny, 
giwiuteńki i przezacny p. Buszczyński, 
naczelnik Urzędu stanu cywilnego, po 
jego prawicy specjalista chorób skór- 
nych dr. Steinborn, -na lewicy radca po- 

v p. Wąsik. Za chwilę lota za 
pełniła się jeszcze radcami, którzy wi- 
docznie przyszłi na ochotnika. Był więć 


ściciel składu gumowych opon do sa- 
mochodów i inni. 

Kurtyna idzie w górę! 

Na twarzach widać zainteresuwanie 
i niecierpliwość! 

Po drugim akcie, w którym p. Or- 
leńska rozbiera się.i idzie do łóżka. sły- 
chać gromkie oklaski... 

Snuję się za innymi po korytarzu 
widzę, jak całą delegacja z ochotnikami 
zdąża za kulisy! 

— P. radco, jakież pańskie zdanie — 
zapytuję jednego. 


f Loża prezydenta miasta 


że eksperci z ochottiikami gruntownie 
studjują sztukę i jej akcję, bo właśliie 
badają rekwizyt dociekając, czy p. ÓT- 
leńska leżąc w łóżku miała koło siebie 
ialkę czy p. Zdzitowieckiego. 


Wszedłem na widownię. Światła jUk 
dawno pogasły, dzwonki raz po raž Zm: 


,|powiadały akt III. a kurtyna wciąż 


trwała w nieruchomości. 
świeciła 
pustką... : 

Wreszcie go półgodzinneńi czekaniu 


—. Przepraszam, nie Gam c:agy — |TozPoczął się akt 1II. P. Orleńska wsta- 


odrzekł i pobiegł dalej. 


je, ubiera się przeciąga, potem p. Ździ- 


Zaczepiam drugiego. — P. radco, czy | towiecki nie chce się z nią żenić —. Kø 


panowie za kulisy 7... 

= Pragliiemy się tylko przy sposob- 
uości przekonąć, czy strażacy; S£ na swo- 
ich stanowiskach .. 


niec — kurtyna — oklaski. 

Przed teatrem czekam na delegację, 
a kiedy z uśmiechem zadowoleria Ø- 
puszczała mury przytułku niemoralne- 


— Aha! — pomyślałem i zagadnąłom | ści i zgorszenia. zapytałem jednego z gro 
ostatniego, podążającego radcę dr, Stein- | Na radeów o wyrok. 


borna: — czy i p. doktór także? 

— E! panie — ja tylko z obowiązku, 
— jako lekarz! Bo gdyby się tam któ- 
remu slabo zrohiło, to lekarz potrzebny. 
Widzi pań, zawsze to Wspomnienia mio- 
dości... Pożegnał mnie i ruszył za in- 
nymi, 


Nieprzepartą trawiony ciekawością 


= Właściwie jeszcześmy tego dobrze 
nie zbadali! Poutnie tylko panu po- 
wiem, że istnieje wśród nas rozbieżność 
pogłądów... 

Tak się więc z tej odpowiedzi domy- 
ślam, eksperci artystycznoś moralni wy- 
gonią „Fredenę* z teatru — zachowując 
ją dła siebie! .. Bzik. 


„EXPRESS POMORSKI". 


Niebywała okazja 


taniego zakupu!! 


WIELKA SPRZEDAŻ INWENTUROW (| 


VAAN AA OOOO 
Od poniedziałku, dnia 12-go do soboty, dnia 17-go stycznia br. 


Poniżej kilka tylko dowodów! Proszę zwiedzić tylko mój magazyn i przekonać się! 


Partja chustek iszali wełnian. 
damskich od zł. 4,50 za szt. 
Pledy do podróży 
od zł. 28.00 za szt. 
Partja kolorowych szali plu- 
szowych . zł. 19.35 za szt. 
Partja szali włóćzkow. wełn, 
damskich od zł. 6.45 za szt. 
Garnitury wełniane damskie 
(szal i czapka). . od zł. 7.30 
Partja swetrów wełnianych 
męskich . . zł. 15.75 za szt. 
Wełn. ubranka dla chłopców 
(5 części) od zł. 13.00 za szt. 
Partja wełnianych reformów 
damskich . . . od zł. 12.75 
Szlupfery sez damskie 
11,25 za szt. 

Męskie szale jedwabne 
od zł. 2.90 za szt. 
Krawaty jedw. do wiązania : 
Serja I. zł. 2.55 za szt. 


n + » » » 


WM. *, 805, , 
Koszule dziecięce pół wełniane 
od zł. 2.35 
Koszule dziecięce E A 
Jagerowskie . . od zł. 5.05 
Podstaniki damskie półwełn. 
(długi rękaw) . od zł.6.10 
Koszulki damskie włóczkowe 
wełniane . . zł. 7.20 za szt. 
Pantalony damskie półweł- 
niane od zł. 3.55 
Męskie kaftany (włochate) 
od zł. 5.40 za szt, 
Koszule męskie grube (wło- 
chate) od zł. 8.55 za szt. 
Koszule męskie płócienne 
od zł. 3.40 za szt. 


A 14.6030 


Wszelkie towary pierwszorzędnej jakości i 


Halki damskie grube trykot. 
zł. 7.55 za szt. 


RĘKAWICZKI: 

Męskie rękaw. trykotowe kolorowe 

od zł. 1.10 

Męskie rękaw. wełniane kolorowe 

od zł. 2.25 

Damskie rękaw. trykotowe białe 

i kolorowe . . . od zł. 0.95 
Dziecięce rękaw. (piąstki) 

od zł. 1.10 

Dziecięce rękaw. z palcami 

od zł. 


POŃCZOCHY: 
Damskie bawełniane (kolorowe 
w paski) . « « odzł. 6.75 
Damskie buwełniane (jasne w 
kraty) . . . . odzł. 8.75 
Damskie bawełniane przedni 
towar . . . . odzł. 10.15 
Damskie ażurowe (kolorowe) 
od zł. 3.45 
Damskie kolorowe (podwójny 
A ŻE od zt. 8.20 
Damskie cienkie macco kolor. 
od zł. 
Damskie jedwabne pierwszo- 
rzędny towar (kol.) od zł. 5.25 


Pończochy dziecięce bawe. 
czarne i bronzowe odzł. 0.20 

Nartówki wełniane białe i kolo- 
DOPOW""6 6-42 od zł. % 

Skarpety męskie wełn. w pięk- 
nych kolorach. .od zł. 2.65 


Skarpety męskie bawełniane w 
pięknych kolorach od zł. 0.80 


Partja bluzek trykotynowych 


„ „najnowsze fasony wana od- 


robienie . . . zł. 10.00 


1.20 


2.05 * 


Partja bluzek woalowych 
(kolorowych) ge 1 sorty- 
ment . . . od zł. -4.00 


Partja bluzek białych piko- 
wych . „ od zł. 5.50 


Partja bluzek crepe de chine 
i crepe marocain od zł. 28.00 
Partja kamizelek damskich 
wełnianych ogromny wybór 
od zł. 8.00 

Jumpery damskie wełniane 
od zł. 850 

Jumpery damskie jedwabne 
od zł. 10.00 
Matynki i szlairoczki damskie 
od zł. 9.00 

Sukienki dziecięce trykotyn. 
od zł. 8.00 
Sukienki dziecięce włóczkowe 
wełniane . . . odzł. 5.60 
Płaszczyki dziecięce trykotowe 
od zł. 6.00 


Sweterki dziecięce (kolorowe) 
od zł. 4.40 


Dziecięce- czapeczki wełniane 


od zł. 240 

Dziecięce kabaciki wełniane 
od zł. 550 

Dziecięce kabaciki flauszow. 
od zł. 8.00 

Kapelusiki sukienne dla dziew- 
czynek od zł. 2.10 


Czapeczki trykotowe dla dziew- 
czynek . . . . od zł. 4.50 


kolorowe dla dziew- 


od zł. 2.00 


Czapeczki ceratowe z barankiem 
dla chłopców . . odzł. 5.25 


Czapeczki 
czynek . . . . 


Czapeczki trykotynowe damskie 


od zł. 4.50 
Czapeczki jedwabne damskie 

od zł. 7.50 
Czapeczki flauszowe damskie 

od zł. 6,45 
Damskie kapelusze szydełkowe 

od zł. 3,00 
Berety trykotynowe od zł. 4,25 


Zamsz na kapelusze mtr. 6,00 
Jedwab na kapelusze 
metr odzł. 4,70 


Torebki: najnowsze fasony 
pierwszorzędny towar, 
wspaniałe wykonanie, 


od zł, 7.50 
skórkowe . . od zł. 5.50 
perełkowe (woreczki) od zł. 4.15 


lakowe . . . 


Portmonetki najlepsza skóra 
od zł. 3.00 

Robótki ręczne, wspaniałe 
wykonanie, piękny dobór kolorów : 
Serwety haftowane na  szarem 
płótnie (kolorowe) od zł. 1.65 
Serwety haftowane na białym 


tiulu s- . od zł. 6.00 


Serwety białe haftowane richeleu 
od zł. 3.00 


Serwety sukienne haftowanę ko- 


lorowe „od z 50.20 
Poduszki sukienne haftowane 
od. zł. 13.10 
Garnitury sukienne haftowane 
(serweta i poduszka) 


od zł. 85.50 
Parasole męskie z najlepszego 
materjału , í . odzł. 9.55 


Parasole damskie odzł. 9.00 


i beznaganne !! 


Sto innych artykułów w ogłoszeniu niniejszem niewymienionych po cenach niebywale 
niskich jest w osobnych kartonach Amoaesonyę| do wyboru Szan. mej Klienteli. 


Bian: 


S. KAŁAMAJSKI 


Poznań 


Toruń 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł, z inne zr lub zamiejscowe 2,75 Zł., za granicą 4,00. Ceny ogłosizeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 
4 łamówej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 250%% nadwyżki. Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komualkaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagran: 100%% nadwyżki. Za terminowy drak nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 
Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do G-ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej. 
Redaktor ofipow. Paweł Korpus. 


żeni ak adha aet a ZA BA BB JR Wwa A Ja 
Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń. PR = Drukarnia Robotnicza W. Pawlak í 8-ka w Toruniu. 


